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Reformy“ w Krakowie. — Nr. rach. 


Cuwrót armii rumuńskiej. 


(Tel. rel. „Nowej Reformy”). 


Budapeszt, 19 paździrenika. 
bPester Lloyd« donosi z wojennej kwatery 
prasowej: 

Na froncie bojowym w Siedmiogrodzie wy- 
padki następują po sobie z zawrotną szybko- 
Ścią, Czwarta armia rumuńska z pośpiechem, 
który już wyradza się w popłoch, usiłuje 
przedostać sią poza grzbiety Karpat, nie mo- 
gge już oprzeć się napierającym wszędzie woj- 
skom austryacko-węgierskicgo gen. ATZ a. 

Wojska rumuńskie już dochodzą do pnzełę- 
szy Grogyrgye i Tolges, a w ten sposób już ca- 
ty Siediniogród zostanie uwolniony od inwazyi 
rumuńskiej, 

Odwrót IV armii rumuńskiej był nieprzer- 
wanym łańcuchem podpalań i rabunków, któ- 
rych wszędzie dopuszczali się żołnierze rumuń- 
sey. Komendant naczelny wydał rozkaz, za- 
braniający rabunków pod: karą śmierci i zarzą- 
dzający zwrot zrabowanych przedmiotów, — 
Atoli przedmiotów tych nie oddano prawym 
właścicielom, lecz odesłano na miejsce, wyzna- 
czone przez komendę, skąd przed odwrotem za- 
brał je tron i wywiózł do Rumunii. W pewnem 
Mieście stwierdził aptekarz, że pewien rumuń- 
ski Starszy lekarz sztabowy splądrował przy 
Pomocy żołnierzy sklep galanteryjny. Oficero- 
Wie zabierali z apteki rozmaite wyroby, zwła- 
śzczą perfumy, 


apala wyparcie Rumunów z Salmiegrody. 


Budapeszt, 19 października. 
»Az Este donosi z wojennej kwatery praso- 
wej: 
Na ziemł siedmiopradzkiej niema już ani je- 
dnego żołnierza rumuńskiego. 
Wojska generała Arza znajdują się już po 
ugiej siwonie przełęczy Gyórgyd i Csik, 
mA 


Pestki rosyjskie dla Rumunii. 


(Tel. wL „Nowej Reformy”). 


Zarych. 19 października. 

Wedle wiadomości, pochodzących z Bukare- 
sztu, przybyły do Rumunii znaczna posiłki ro- 
syjskie. Silno oddziały wojsk rosyjskich prze- 
szły przez Bukareszt, . 

„Jest widocznem, że Rosyanie pragną tym po- 
chedon ostentacy nym swoich wojsk dodać o- 
tuchy ludności, zwłaszcza podnieść nastrój 
Brzyznębionych mieszkańców Bukaresztu. 

łasa rumuński z zadowoleniem stwierdza 

Przybycie tych posiłków, czyni atcii uwagę, że 
Visby lopiej, gdyby one zjawiły się w czasie, 
Edy wojska rumuńskie znajdowały sią w Sie- 
dmioprodzie, 


ar 


W. ks. Mikolaj chary. 


Berlin, 19 października. 
»PDeutseha uatre donosi ze Sztokhol- 
Mu: Wielki ks. Mikołaj Mikołajewicz, miano- 
wany wodzem w Dobrudży, przebywający do- 
tąd na Kaukszie, zachorował i dotąd nie może 
Jeszcze objąć komendy, 


————— nun meae aroo a m 


Walki na frencie rosyjskim. 
Berlin, 19 paździornika. 

s Cenowy  doncszą do dzienników tutej- 
Szywh: Tetersburski korespondent paryskiego 
g»Jowrnalux donosi: Walki, toczące się na ron- 
cio rosyjskim w Galicyi i na Wołyniu, nigdy je- 
szcze nie były tak zaciekłe i gwałtowne, jak w 
osia!nich dniach, Nigdy jeszeze, od początku 
Wojny wojska rosyjskie nie natrafily tam na 
tak silny opór, jak obecnie, Taktyka Brusi- 
bowa polega obecnie na atakowaniu całego 
frontu, tak, że dziś wojska niemieckie i au- 
stryacko-węgierskio znajdują się równocześnie 
w walee 

Ostatnia ataki 
starannio przygoótow 
dzone byty ogromne masy anmnicyi, Mimo ło 
jednak diugotrwale, uciążliwe walki ped Wło- 
dzimierzem Wołyńskim i na zachód od Brodów 
nie przyaiosty Żadnej zmiany w położeniu ar- 
miji rosyjskiej. 


m 
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Koalieya a rząd Venizelosa, 


Berlin, 19 października. 
»'Times« donoszą z Aten: 
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twiadczenie mie w sprawie pzńoji. 


Sziekholm, 19 października. 
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0 politykę zagraniczną Niemiec. 


uż od dłuższego czasu zarówno dzienniki 
niemieckie, jak rozmaite komisye i towarzy- 
stwa, które powstały w Niemczech dla roztrzą- 
sania celów wojny i warunków pokoju, zajmu- 
Ją Się żywo polityką zagraniczną Niemiec, któ- 


W odpowiedzi na urzędowe niemieckie o- Tej nie szczędzą zarzutów. Parlament niemie- 


świadczenie przeciwko odrębnemu pokojowi o0- 


głasza Petersburska Agescya telegraliczna na-, 


stępujący komunikat: 

Petersburska Agencya telegraficzna jest u- 
poważniona do kategorycznego zdementowania 
wszystkich pogłosek, obiegających w rozmai- 
tych dziennikach na temat odrębnego pokoju 
między Rosyą a Niemcami, Wszystkie te po- 
głoski są zmyślone, a rozsiewane są przez ar 
gentów niemieckich, zwłaszcza w państwach 
neutralnych, celem wzniecenia u sojuszników 
nieufności do Rosyi. Oświadezenie, złożone 
przez ministra Protopopowa w czasie je- 
go pobytu w głównej kwaterze carskiej wobec 
przedstawicieli prasy stwierdza niewzruszoną 
wolę rządu cesarskiego prowadzenia wojny aż 
do końca i jest odzwierciedieniem prawdziwyci 
zamiarów Rosyi. ; 

Bazylea, 19 pażdziernika. 

Dzienniki rosyjskio „Kiolokoł" i „Rask. Wie- 
domosti* ogłaszają za zezwoleniem cenzury do- 
niesienie, że Rosya nigdy nie akeeptowała ukta 
du lendyńskiego, skierowanego przeciw odrę- 
bnemu pokojowi, w formie ogłoszonej przez Biu- 
ro Reutera. Rosya podpisała niestety rozmaite 
protckoły, ale nie podpisywała żadnego u- 
kiadu, 


Sprawa pokoju. 


Kopenhaga, 19 paździronika. 

Dzienniki tutejsze donoszą: 

Ambasador japoński w Petersburgu w roz- 
mowie z pownym neutralnym dyplomatą 
oświadczył: Koniec wojny bynajmniej nie jest 
biski. Jedno z mocarstw koaficyi będzie czy- 
nilo wszelkie starania, byle tylko przedłużyć 
wojnę. celem jeszcze większego niż dotąd, 
osłabienia Rosyi, 

Antyangietskie koła. rosyjskie wygrywają to 
oświadczenie, jako nowy atut przeciw Anglii, 
twierdząc, że Anglia nie spodziewa się już 
wprawdzie zniszczyć Niemiec, ale mimo to na- 
liega na dalsze prowadzenie wojny, tak, aby 
Rosya z powodu osłabienia Spuwodowanego 
poama wojną straciła też swobodę działania w 
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(ToL wł. „Nowej Reformy”). 


Sztoknheim, 19 października. 

»Dageblad« donosi z Chrystyanii: 

Na północnem morzu Lodowatem niemiecka 
łódź podwodna zatupita francuski krążownik 
pomocniczy, Załoga jego równie zginęła. 

Załoga zatopionego równie okrętu  »Ris- 
holm<, która przybyła do Bergen, opowiadała, 
że widziała, jak krążownik francuski natych- 
miast zaczął ostrzeliwać łódź podwodną, ale 
strzały chybiły, 


g 


ZAROBI lego. 


Koncentracya wojsk greckich. 


Berlin, 19 października. 
Dzienniki rosyjskie donoszą » Aten: 
W Alenach skoncentrowano 27.000, a w La- 
zyssie 15.009 wojsk wiernych królowi, wraz ze 
wszystkimi oficerami. 


a „ >s 
Koalicya wobes Hiszpanii. 
iadryt, 19 października. 
Pod pozorem urządzenia stacyi obronnej do 
zwalczania niemiockich lodzi podwodnych, do- 
maga się koalicya 0d rzgđu hiszpańskiego od- 
dania jej do dyspozycyi jednego portu. Angli- 
cy i Francuzi mają tu na oku port Mahen na 


wyspie Mimorec, który posiada wielkie znacze | ten 
D z NAŃ a z >: 
nie strategiczne, gdyż leży naprzeciw Bizorty. | mo 


wana ieina FG BRT. 


Berlin, 19 października. 


cki w komisyi budżetowej i na pełnem posiedze- 
niu swojem równie zajmował się tą sprawą, do- 
; magając się w tej lub owej formie kontroli nad 
zagraniczną polityką rządu, Znany publicysta 
niemiecki Rudolf R o bheit, znswea spraw bał- 
kańskich, które były bezpośrednim powodem 
wojny obecnej, owłosił niedawno w „Vossische 


Zeitung” artykuł w tej kwesty! pod znamien-; 


nym tytułem „Strach przed dyplłomacyą". Wy- 
wody tego publicysty, odznaczające się objek- 
tywmością i spokojem, tutaj podajemy. 

i Roziutowa, lub instynktowna opozycya prze- 
ciwko dypiomacyj zapuścila głębokie korzenie 
w narodzie niemieckim — stwierdza Rothcit i 
pisze dalej: Zarzuty, o które tutaj chodzi, nie 
są nowe i nie powstały na tle obawy wojennej, 
aczkolwiek skutkiem wojny znacznie się rozsze- 
rzyły. W ostatnich dziesiątkach lat nie było ani 
takiego kanclerza, ani sekretarza stanu dla 
spraw zagranicznych, którzyby W parlamencie 
nie musieli odpowiadać na żądania gruntowne- 
g0 przeistoczenia: dyplomacy: Literatura co- 
dzienna w tej kwestyi jest obfita, broszur ma- 
my bez liku, Sposób uzupełniania ciała dyplo- 
matycznego, liczba «tosunkowa pomiędzy szla- 
chią a mieszczaństwem w jej szeregach, pyta- 
mwe, czy głowa, czy urodzenie jest rzeczą Wwa- 
zmniejszą, płace dyplomatów i osobiste ich ma- 
jatki, znajomość języków i zawodowe wykształ- 
cenie — oto sprawy, stokrotnie roztrząsane sło- 
wem i pismem. 

Niekcrzystne położenie państwa niemieckie- 
go podczas wybucha wojny i w toku jej spra- 
wiło, że w Niemczech często przypisywano za- 
równo wlasnej jak weej dyplomacyi winę po- 
wstania zawieruchy wojennej. Ten zarzut jest 
chyba przesadzony, gdyż powstania takiej ka- 
tastrofy dzicjowej, jak wojna obecna, nie me- 
żna wyjaśnić tak tęygodną i prostą formuią. 
Dyplomacya była jedynie jednem z kół, vo pra- 
wda ważnem, w tej machinic zniszczenia. 

„Czy musiało tæk się stać, że oprócz Ausiwo- 
Węgier wszystkie wielkie mocarstwa świata są 


naszymi przeciwnikami? — zapytuje Rothoit ij 


powiada: — Pytawłe takie zadaje kraj naszej 
dyptomacyi. ln bardziej wykazuje wojna opce- 
na, że europejska przeciętna dyplomacya wogó- 
le nie wznosi sięszczególniej wysoko, tem wię- 
cej można było spodziewać się, że po stronie 
narodu niemieckiego, który we wszystkich dzie- 
dzinach umysłowych posiada wybitnych prze- 
wodników, sztuka dyplomatyezna nie zawie- 
dzie, 

Zarzuty — powiada Rothcię — zwracają się 
zwłaszcza przeciwko dypłomacyi pozornej. Bu- 
dowano domki z kant, które rozpadały się mzy 
pierwszej próbie obciążenia. Wystarczy wymie- 
nie Włochy i Rumunię, ażeby każdy pojąi, o ce 
chodzi. Mieliśmy pozomy traktat z Włochami 
i taki sam traktat z Rumunią. Żaden poczytałny 
człowiek nie wątpi już obecnie, że przestrzega- 
ną troskliwie przez Niemcy i Ausiro-Węgty ta- 
jemmieę Włosi już dawno całkowicie zdradzili 
przeciwnemu «©bozowi. Czem był traktat tajny 
z Włochami, wykazuje najlepiej fakt, że Wło- 
si, przekręcając go, zdołali na jego podstawie 
po wybuchuięcia wojny odmówić Austryi po- 
mocy wojskowej, następnie wystąpili wobec 
Austryi z całym szeregiem wymnuzeń. a wro 
szcie wypowiedzieli jej wojnę, Podobnie stało 
się z Mumunią. Wmawiano w nas, że Rumunia 
za pomocą tajnego traktatu jest politycznie i 
militarnie z nami związana, że jest naszą pe- 
wna placówiką i 
rozpoczęła się wojna, dypiomaci nasi jek mieli 
zafrasowane twarze, jak tylko była mowa o Ru- 
munii. Rachunek numuński okazał się fałszy- 
wym. Ażeby ugodę z Rumunią ukryć przed o- 
gólem, poqnzestano w swoim czasie ma tem, że 
podpisali ją król rumuński i rozmaici ezłonko- 
wie rządu rumuńskiego, nie przedłożywszy 
traktatu parlamentowi rumuńskiemu, co miało 
„skutek, że na mocy konstytneyi rumuńskiej 
nokia go byłe. każdej chwili uznać za niewa- 
żny. Tak się też stało w rozslrzygającej chwili. 
Gdyby nie ta tajemniczość, Rumunia nie mia- 
laby sposobności do wykrętów, a przynaj- 
mniej — co jest waźniejszem — już dawno 
przed wojną wiedzielibyśmy, jak się ma spr: 
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„Voss. Ztg“ donosi: Wedle doniesienia „Pe-| wa z Rumunia. 


tit Parisien“, amerykański sekretarz stanu Lan- 
sing zamierza ze względu na zwiększoną dzia- 
łałność bateryj wybrzeżnych i dział okrętowych 
xGzszerzyć prawa zwierzchnicze Ameryki na 


rosyjskie były nadzwyczaj| wodach amerykańskich conajmniej na odie- 
ane, Poza frontem zgroma- | gi 


ość 


40 mii morskich od wybrzeży, 


Francya --- lazaretem. 


Malazoe, 19 paździenika. - [czna puka do drzwi dyplomacyi i domaga się |Sem Polski i stosunkami polsko-rosyjskimi, ta 


»Ziemszczinax donosi, że cała południowa 
Francya zamieniła się tw jeden olbrzymi laza- 
ret. , 
wsiach, nadające się na szpitale, przepełnione 
są rannymi. Codziennie przybywają 4ysiącami 
nowi ranni j chorzy, zwłaszcza z Salonik, — 
Mnóstwo rannych nadchodzi też bez przerwy 


Konsułowie mocarstw koalicyinych w Salo-| dniem i nocą z frontu nad Sommą. Ranni An- 


nikach otrzymali od swoich rządów polecenie, 
ażeby utrzymywali wprawdzie stosunki z tym- 
czascwym: rządem Venizelosa, un 


w 


nis znajdują już pomie- 


licy i Belgijczycy ; 
z x Vedle obliczeń jednego 


szczenia we Francyi. 


ikali jednak-|z naczelnych lekarzy marsyiskich, liczba ran- 


że wszystkiego, co miałoby pozór formalnego |nych, umieszczanych w poludniowej Fraucyi, 


uznania tego rządy” 


5 


wynosi ekołe 1.250.039, 


Jak wznoszące się i opadające wiadra w siu- 
dni — kcńczy Rotheit — niknie zaufanie naro- 
du do dyplomatów w miarę, jak wzmaga się je- 
go wiara w wodzów i w walczących ma fmomcie 

bojowym. Nie musiało tak być — ale tak jest. 
Skutkiem tego dypiomacya — w tym wypadku 
bez winy bezpośredniej — otrzymuje gorszą je- 
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W Paryżu Société Mutnelle do 
Do numeru pvpołedniowego przyjmu 


W numerze popotedulowym, wychod 


lodów BolSKICH 
U sprawie Legionów poiszith, 
Piotrkowski „Dziennik Narodowy“ za- 
mieszcza następujące, z okręgowej organi 
zacyi Ligi Państwowości Polskiej otrzy- 
mane pismo: 

Członkowie piotrkowskiego oddziału Ligi 
Państwowości Polskiej, zebrani na posiedzeniu 
"w dniu 12 października 1916 r., uchwalili nastę- 
pującą rezolucyę: 

Uznajemy Legiony polskie za czyn zbiorowy 
dwu dzielnie Polski, podjęty w imię pozapar- 
tyjnych, ogólno-narodowych dążeń celem stwo-| 
rzenia polskiej siły zbrojnej. Czyn ten okryła 
zasłużona, bezcenną ofiarą krwi ckupiona chwa- 
ła w dwuletnich walkach na polu bitew ku za- 
|Szczytowi imienia polskiego. 

Uznajemy Legieny polskie w chwili obecnej 
za najsilniejszy, najważniejszy i jedyny dotąd | 
czynny wyraz woli narodu naszego do zdobycia | 
niepodległego państwa polskiego. 

Uznajemy Legiony polskie jako już istniejące 
Ipodstawy i nieodzowne kadry przyszłej armii 
polskiej. 

Uważamy dulsze ich utrzymanie i powięk- 


R. Mosze (takze w Berlinie, Hamburga, Klonachiam i Norymber 


public 


także inne itnsceraty. 
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azylei i Wrocławiu). — 
— IL Schalek (Wotlzcile) — 
Publisitć A, Lorette, direcicnr, Rne iłongemout 14. 
je sią tylko „Nadestans”* po 90 hal, od wiersza. — G? 
zne po 2 kor. od wiersza. 

zącym w poniedziałki i dał poświątcezna, zamieszcza się 


p 
é 


osy 


styi jakiekolwiek dyrektywy swoje, które dla 
Rosyi byłyby mie do przyjęcia — znaczyłoby 
to osłabiać eprzymierzcńca, czego m:ocarstwą 
koalicyi naturainie nie zrobią «. 


Cóbndcwa Polski 

a przemysł niemiecki, 

ch 
K, 

Głównym przedmiotem zainteresowania się 
ekonemistów niemieckich sprawą przyszłej za: 
leżności przemysłowej Królestwa Polskiego od 
Niemice jest pytanie: jeżeli Królestwo Pulskie 
stanie się cdrębnym »organizmem ekonomicz- 
nyme, to jakie stąd wynikną korzyści gospo- 
darcze dla Niemiec? 

Vszechstronnie i gruntownie rozbiera tę 
kwestyę rozprawa p. Fiedlera »Polem als Ab- 
satzgekiet für dia milteleuropiische Masehi- 
nen u. Bawindustriec, w drugiej części swoich 
wywedów. Wychodząc z przypuszczenia, że 
Królestwo Polskie byłoby po zawarciu pokoju 
»przyłączone do mocarstw centralnych, jako sa- 


szanie za najwalniejszą rękojmię politycznego |modzielny organizm ekonomiczny«, autor snnje 


| znacze nia sprawy polskiej na forum międzyna-|j przedewszystkiem wnioski cgólne. 
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rodowem i za oparcie dla żądań naszych w;polski — pisze — będzie musiał oryentować 
kierunku zjednoczenia jak największych tery-|Się inaczej i wytwórczość swą stosować więcej 


toryów Polski. | 
Wobec tego przeciw wszelkim działaniom, 
zmierzającym do rozbicia į rozwiazania Legio-| 
nów polskich, bez względu na pobudki dziala-! 
jących w tym kierunku jednostek, protestuje- 
my przeświadczeui najgiębiej, źe działania te 
wyrządzą nieobiicza!ną į niepowetowaną szko- 
dę sprawie polskiej. | 
W penen tedy poczuciu sumienia narodowe | 
ga wzywamy społeczeństwo, by jak najener-: 
giczniej przeiwstawiło się tej zæubnej akeyi, a 
do bohaterskich, chlubą narodu będących żoł- 
nierzy polskich zwracamy się z gorącym apelem: 
Wytrwajcio na raz zajętym posterunku w 
imię najświętszych obowiązków względem 
Sprawy narodowej i Ojczyzny. Jesteście wła- 
snością całego namodu a nie własnością jednej 
partyi. 
Jesteście Jego eręeżem! Jesteście Jego przy- 
'szłością! 
Za Piotrkowski oddział L. F. P. 
Kazimierz Rudnicki. Wiktor Sokolowśki. 
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Pisma warszawskie donoszą: 
Komisya do spraw oegolnych Rady m. stol. 
Warszawy, po rozpatrzeniu wniosku rådne- 
Stypińskiegsoj innych w sprawie utwo-| 
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(rzenia Rady szkcincj krajowej i w porozwnic- 
iniu z wnioskcdawcami, wystąpiła do Rady 
miejskiej z wnioskiam o uchwalenie następu- 
jącej rezolucyi: 

»Rada m. stol. Warszawy, trwające na stano- 
wisku złożonej w dniu jej otwarcia deklaracyi 
zbianewej, poczuwa się do narodowego obowią- 
zku oświadczenia: 

że Naród Polski stoi niewzruszenie na grun- 
jcie niezayrzeczalinego prawa do sanrodzielne- 
|go zorganizowania oświaty powszechnej wszyst- 
|kich stopni, tak, aby powetowaną być mogla 
| wiekowa krzywda, przez tłumienie nauki Pot- 
sce wyrządzona i, ażeby dobroczynne działanie 
oświaty ogarnęło wszystkich mieszkańców zic- 
ini polskiej bez różnicy wyznania, czyniąc z! 
nich miłejących ją synów, świadomych obo- 
wiązków i godności warodowej obywateli Pol- 
ski; 1 

że csiągnąć cel ten należycie może tylko! 
powszechne Szkomiciwo publiczne, zorganizo- 
wane w dachn narodowym przez wladze pań- 
istwowe niepodległej Polski, w myśl niezapom- 


Ę > 5 gA ń Ay? | 
,nianej tradycyi komisyi edukaevjnej; 


| że już w chwili obecnej szkolnictwo powinno 
być pod wskiczanemi hasłami prowadzone, a je- 
igo kierownictwo oddane polskiej instytacyi 
ogólno-krajowej, złożonej z przedstawicielstwa 
społeczeństwa polskiego, powołanej do prze- 
prowadzenia jednolitej orvganizacyi szkolnej i 
zarządzania eałoksztaijtem spraw szktlnych 
oświatowych, 

| Wniosek został uchwalony przez adlamacyę. 


` 
1 


Koalicya i Rasya wobec sprawy 
` polskiej. 


Konserwatywny dziennik | 
kołe, często przez rząd inspirowany, 
szcza, wedle relacyi, wychodzącej w Moskwie 
»Gazety Polskieje, następujące uwagi o spra- 
i wio polskiej pod adresem koalicyi, 

»Rachuky pewnych skrajnych polityków pol- 
sich, iż kongres curopejski zechce narzucić 
nam (t. j. Rosyi) w kwestyi polskiej 


rosyjski »Koio- 
zumie- | 


iby 


Wszystkie budynki po miastach i  po|ażeby utwoszene stałą komisyę z 


Szeze cenzure, W ten Sposób wyjaśnić można | SWOJĄ wolę, nie mają żadnego gruntu. Nasi 
rozmaite objawy życia publicznego w ostatnich |SPrzymierzency nie mają w Polsee żadnych in- 
czasach. Przewidując nowe zło, opinia pubłi- |teresów. Jeśli są oni obecnio zainteresowani lo- 
wstępu. Tak należy pojmować uchwałę torni- | tylko wyłącznie z punktu widzena naszych 
syi budżetowej parlamentu, która domaga sis, | teresów, jako nasi sprzymierzeicy, % paskti 
prawem wwa- | Widzenia staiości i siły Rosy! w walee ze wspól- 
dowania w sprawach polityki zagranicznej ka- | NYM wrogiem. Gdyby dla tej stałości i Siły po- 
żdego czasu, nawet gdy nicma sezyi pariamentu. | trzeba było mie dotykać kwestyi połskiej, to 
Ogół i dypłomacya czują nawzajem strach | PTZYTIErZCiCY nasi napewno zajmowałiby Się 
przed sobą, strach, który zniknie, gdy odrzuco-| 21% tak mało, jak mało zajmowali się w ciągu 
ne zostaną zapieśniałe tradycye po wprowadze- ostatnich lat pięćdziesięciu. Mocarstwa Koali | 
niu nowych metod pracy á odrodzeniu dypio-| 971 rozpatrują zwestyę polską tax samo, jak my 
macyi, i sprawę Irlandyi, tj. jako wewnętrzne z =i 
gadnienie Rosyi, jako zagadnienie Sło- 
| wiańszczyzny, co do losów którego Rosya ade- 
| gra rolę decydującą. Narzucać Rosyi w tej kwe- | 
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lub mniej wyłącznie do potrzeb wewnętrznych 
polskich. Nie należy przeto oczekiwać dalszego 
wznostu produkeyi i liczby rohłotników w 
pierwszych latach po zawarciu pokoju; wzrost 
taki przyjdzie możo później równolegle z na 
turalnem wzmocnieniem się polskiego życia 
gospodarczego i w*zdrowej zależności od rosną- 
cych potrzeb rynku wewnętrzno-polskiega 
Przytem, wobec podobnej dążności, należy się 
spodziewać, że przemysł polski będzie musiał 
zwrócić wybitną uwagę na wysakowartościowy 
gatunek wytworów, na nową organizacyę fa- 
bryczną, na nowoczesne metody pracy i prodw 
kcyi. 

Caly program ekonomiczny Królestwa stresz- 
cza autor w ten sposób: podniesienie rolnietwa 
(wielce dotąd zacofanego) i zastosowanie wszel- 
kich środków, mających na eelu wzmocnieni: 
tego kręgosłupa każdego zdrowego gospodar- 
stwa, tudzież przystosowanie działalności prze- 
mysłowej i rzemieślniczej przewaźnie do po- 
trzeb miejscowych rynku wewnętrzno-polskie- 
BO. 

Badanie stanu i rozwoju romictwa w Króle- 
stwie doprowadziło autora do przekonania, że 
w tej dziedzinie jest jeszcze bardzo wiele do 
zrobienia i że się to da zrobić. Mianowicie dla- 
teg”, że mocarstwa średkowo-europejskie »bę- 
dą usiłowały wyciągnać dla siebie korzyść z po- 
stępu rolniczego w P'olscec, aby pokryć potrze- 

wiasnego spożycia rolniczego. A więc 
wszystko, co sprzyja rozwojowi produkcyi rak 
nej, powinno znaleźć poparcie, zarówno rządu 
miejscowego, jak rządów Niemiec i Austro- 
Węgier. 

Ale jednocześnie na tym postępie rclnietwa 
polskiego zyskałby i przemysł nolniczo-maszy: 
nowy środkowo-europejski, bo znalazłby w 
Królestwie bardzo dobry i coraz pojomniejszy 
rynek zbytu. P. Fiedler rozmiary tego zbytu 
każe obliczać wedlug tego, co Królestwo ma do 
nadrobienia w sile wytwórczej, aby osiągnąć 
stopicń produkcyi np. Ks, Doznańskiego. Inna 
okoliczność, każaca przypuszczać, żę Królestwo 
eciaz więcej bedzie się poslugiwało w rolni- 
ctwie maszynami, jest następująca: wędrówki 
zarobkowe tobotników do Niemiec nietylko 
nie osłabną po wojnie, ale się stanowezo, jak 
autor zapewnia — zwiększą. Będzie to zatem 
nowy powód do zastępowania sił robotniczych 
maszynami, 

W dziedzinie poszczegółnych gałęzi przemy- 
sla przewidywania autora są takie. Eksploata- 
cya rud żelaznych wzrośnie i przed tym prze» 
mysłem leży dobra przysztość. Przed przemy- 
słem maszynowym będzie stato wielkie i trudne 
zadanie rezrgamizacyi, zgodnie ze zmienionemi 
warunkami politycznemi i gospodarczemi. Znaj- 
dzie on zbyt przy budowaniu dróg, kolei, mo- 
stów i in. Następnie, o ile poprzednie stosunki 


zbytu z Rosyą choć po części dadzą się utrzy- 


mać w prawdopod.lmie zmienionych stosun- 
kach celnych, musi on przejść do prodnkcyi 
wysoko wartościowej, W tym celu będzie zo- 
howiązany postawić swe urządzenia fabryczna 
na nowożytnej stopie wysokiej, jak w Niem: 
czech. A em otwierają się przed przemy. 
siom niemieckim wideki na szereg roziegłyeł 
obstalhmków. 
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Peza przemysłem budowlanym — o którym 
była mowa we wezorajszym artykule — ważne 


i dalcko idąee czekają Królestwo po wojnie 
projekty budowy dróg wodnych. P. Fiedier wy- 
mienia: budowe kanalu miedzy Warta a Pili- 
cą, ważnego dla przemysłu łódzkiego, budowę 
kanału między WisłąpodKrakowem 
a Odrą pod Opolem. przez który otrzy- 
małyby drogę wodny Zaelębia i śląskie i dąb- 
rowskiec. Niezmiernie pilną jest regułacya 
Wisły. , 

Co się tyczy dróg bitych i kolei, to gdyby 
Królestwo cheate stanat pod tym względem na 
poziomis kultusy Wielkopolski, musiałoby wy- 
budować okala 13.800 kilometrów kolei i około 
29,000 kilometrów szos. Olbrzymie zadanie dla 
przedsiebiorczości swojej i, gdyby ona zawio- 
dla, obcej, n 

Ciekawe wywody p. Fiediera świadczą o do- 
skonałej orycntacyi autora co do stosunków 1 
petrzeb przemysłowych Polski i jego ścisłym 
spozobio traktowania rzeczy. 
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Z Koła polskiego. 
(Tel. c. k. Biura koresp.) 
Wiedeń, 19 października. 

(Komunikat sekretaryatu Koła polskiego). 

W dalszym ciągu narad Kota polskiego refe- 
„wał na posiedzeniu dnia 18 bm. poseł dr $ t e- 
słowicz jako przewodniczący podkomitetu 
vprowizacyjnego sprawę uregulowania stosun- 
ków aprowizacyjnych i przedłożył wnioski, +o- 
bejmujące szereg żądań w kierunku sprężyst- 
zej organizacyi tych stosunków, poparcia rGl- 
ułctwa, uregulowania zaopatrzenia ludności w 
tiemniaki i opał, wreszcie odbycia konferencyi 
z prezydentem gabinetu i ministrem spraw we- 
wnętrznych celem omówienia wszystkich tych 
wniosków. 

Referent przedstawił obraz stosunków w 
państwie, a w szczególność w Galicyi co do 
wyniku żniw, zapasu środków żywności stoją- 
eych do rozporządzenia, į widoków na przy- 
szłość. W tem ciężkiem położeniu gospodar: 
czem trzeba tem sprężystszej organizacyi, szyb- 
kiego i energicznego działania, liczącego się z 
obecnymi stosunkami i nacechowanego pra- 
ktycznem ujęciem rzeczy. Fym wymogom nie 
pdpowiada ustrój dopiero co utworzonego cen- 
malnego urzędu aprowizacyjnego, który jest 
aparatem biurokratycznym. Urząd ten powinien 
Dyé przekształcony w zupełnie odrębną i sa- 
moistną organizacyę z władzą wykonawczą, 
przy stałem współdziałaniu czynnika wojsko- 
wego, aby osiągnąć z jednej strony jednolite 
postępowanie przy przewozie środków żywno- 
ści, oraz usunięcie sprzecznych często zarzą- 
dzeń w sprawach aprowizacyjnych, z drugiej 
Łaś strony utrzymać ścisły związek między a- 
prowizacyą ludności i armii. 

Centralny urząd ma wprowadzić ład w go- 
spodarce centrali i podobnych  instytucyach, 
utworzonych w czasie wojny, a mających po- 
średni lub bezpośredni związek z aprowizacya. 
Centrali w Austryi jest przeszło 40, a znaczna 
część ich dotyczy aprowizacyi i powinna być 
podporządkowana wyłącznie urzędowi central- 
nemu, Dziwny jest stosunek tych centrali do 
naszego kraju. Nie zasiada tam z bardzo nie- 
licznymi wyjątkami ani jeden delegat Galicyi. 
Nikt nie odmówi słuszności naszemu żądaniu, 
aby znależii*się w centralnych radach przybocz- 
nych także nasi delegaci w liczbie odpowiada- 
jącej ludności i chszarowi naszego kraju. Refe- 
rent domaga się, by Koło zwróciło się z ape- 
łem do p. namiestnika, aby postarał się o u- 
tworzenie sprężystego krajowego urzędu apro- 
wizacyjnego, oraz krajowej rady przybocznej, 
przyczem już w samym urzędzie powinien być 
praktyczny czynnik obywatelski powołany do 
stałego urzędowania. 

Urząd krajowy winien zorganizować należy- 
cie rozdział środków żywności w miastach i 
poza miastami, poprzeć związki konsumentów 
î starać się o odpowiednie udegulowanie cen 
środków żywności. Kontyngenty przyznane 
Galicyi, powinny uwzględniać liczbę żołnierzy 
w formacyach pozafrontowych. Zakazy wywo- 
zu, © ile są wydane, mają obowiązywać także 
przesyłki wojskowe. , 

W dalszych wnioskach podkomitetu poruszo- 
no bardzo piekącą i nagłą sprawę zaopatrzenia 
ludności w ziemniaki i opał i żądano, ahy pre- 
zes Koła i min. Galicyi bezzwłocznie i odrębnie 
przedstawił tę sprawę właściwym władzom. 

W trzeciej grupie swoich wniosków subko- 
mitet zażądał ułatwienia dowozu środków ży- 
wności z Królestwa Polskiego do Galicył, przy 
uwzględnieniu jednakowoż potrzeb miejsco- 
wych w Królestwie, zniesienia sprzedaży sacha- 
ryny, ograniczenia zużycia ziemniaków dla 
produkcył spirytusu i krogitmaiv wreszcie pod- 
wyższenie kontyngentu skóry d'a Galicyi j u- 
tuchomienia garbarń. Ze względu na grożący 
abytek w produkcyi rolniczej, podkomitet żą- 
dał wreszcie otoczenia rolnictwa przez rząd 
większą opieką i poparciem i przyśnieszenia 
jego odbudowy. 

W dyskusyi nad tym referatem zabierali 
glos posłowie Kędzior, Rauch, bar. Goetz, Hal- 
ban, Kolischer, Wróbci, Starowieyski, Wyso- 
ki; Bejko, hr Lasocki, Leo, Daszyński, Stein- 
bans Diamand. 

Zgłoszone na obydwu posiedzeniach wnioski 
;zapadłe uchwały ogłoszone będą w oscbnym 
romunikacie, x 


Wnioski komisyi parianientarnej. 
W imieniu komisyi parlamentarnej przedłe- 
tył prezes Koła następujący wniosek, który 
Kóło jednomyślnie uchwaliło: 
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"PT 
Najnowsze typy 
z bezźwłoczną dostawą: 


25 watow 100-130 woijtów, 
40 watow 140-165 woltów. 
60 watów 200-230 woltów. 
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>Z uwagi na to, Że w znacznej części nie 
spełniły się przyrzeczenia rządu, uczynione 
Kołu polskiemu na konferencyi z d. 15 maja 
1916; z uwagi, że kwestya aprowizacyi staje 
się wskutek wad organizacyjnych wprost groź- 
ną dla kraju i państwa; z dalszej uwagi na to, 
że działanie centrali dla odbudowy kraju nie 
ilomaga głównie wskutek braku koniecznego 
współdziałania czynników obywatelskich; osta- 
tecznie z uwagi, że także sprawa zasiewów wy- 
maga w cezas zarządzeń zapobiegających, by 
nie powtórzył się takt, że znaczne obszary roli 
pozostaly bez uprawy. 

Koło polskie po przeprowadzeniu dyskusyi 
na temat ciężkiego położenia, klęskami kraju 
wyjątkowo dotkniętej i na wyjątkową ochronę 
zasługującej ludności kraju, zwraca się do Tz:y- 
du z żądaniem, aby w najbliższym czasie od- 
był konferencyc 7 wysłannikami Koła celem 
omówienia powyższych kwestyj«. 

Dalszy ciąg posiedzenia Koła odbędzie się 
dnia 19 bm. w biurze prezesa Koła. 

| 
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(10-ty dzień rozprawy). 
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Kraków, 19 października. 

Na początku dzisiejszej rozprawy przewod. 
generał-major Naumann udzielił upomnienia 
oskarżonemn Szymonowi 3ilhersteinowi 
za to, że obraził wczoraj świadka Menaschego, 
nazywając go w czasie zeznań »łajdakiem«, i 
zagroził mu, że jeżeli się to powtórzy, to Silber- 
stein będzie wydakny z sali sądowej. 

Kierujacy rozprawą dr Reut odczytał na- 
stępnie uchwały trybunału w sprawie kilku po- 
stawionyci wnioskór: w dniu wczorajszym i 
przedwczorajszym. I tal: trybunał nie zgo- 
dził się na przesłuchanie dyr. magistratu p. 
Grodyńskiego i radcy nam. Girtlera, obecnego 
naczelnika wydziału Va magistratu, gdyż oko- 
liczności, na które mieli być przesłuchani, dla 
rozprawy są obojętne. Natomiast trybunał zgo- 
dził się na przesłuchanie dwóch dyurnistek, za- 
ięcych zosrzednio w bura oskarżonego Jaskie- 
ra, na okoliczność, że oskurżony Rieser tam nie 
przychodził. Również będzie przesłuchany ka- 
pitan Fink z komendy wojskowej w Krako 
wie w sprawie formalności obowiązujących 
przy wydawaniu paszportów popisowym. 

Ze względu na wyniki rozprawy, obciążające 
Leona Nassa z Debnik, kierownik rozprawy dr 
Reut egłasił. że trybunał postanowił nie wzy- 
wać go jako świadka. gdvż mógłby on tylko 
być wydany jako obwiniony w drodze dyplo- 
matycznej, co jest jednak ze względu na umo- 
wę z Hołandva niemożliwe. Nass bowiem schro- 
nił się do Holandyi. 


Dalsze przesłuchanie świadków, 


Świadek Józef Rączktewircz, piekarz, 
nie stanął do rozprawy. Według odczytanej re- 
lacyi, zaginął on na froncie. Odczytano jego 
poprzednie zeznania. Otrzymał on za 100 KA 
śniadamia u Hawełki łegitymacyę od Urygi. 

Świadek Reinhold Iss m er, żołnierz. zeznał, 
że legitymacyę dostał od Urygi. Również przy- 
znał. że oprócz karty legitymacyjnoj, wpisał 
mu Uryga do karty ewidencyjnej, de której 
zapisywano chorohy, że ma rupture. Uryga wyv-| 
jaśnił. że niektórym osobom wystawiał tylko 
fałszywe legitymacye, a niektórym także po-! 
spolitakom wpisywał do ewidencyjnych do-| 
kumentów różne choroby nn. chorcby serca,| 
oczn itd. Ludzi tych nie badał, tylko wierzył 
ich opowiadaniom. 

Świadek Wojciech Bucki, żołnierz, lzy -| 
mał legitymacyę od oskarżonego Sataleckiego, | 
a ten dostał ją darmo od Urygi. Bucki nie za 
ten dokument nie zapłacił. 

Świadek Michał Pietrzyk, żołnierz, wło-| 
ścianin, dostarczał ziemniaków Urydze i za to 
oraz za dopłatą 100 korem otrzymał od niego 
fałszywą legitymacyq. Uryga wpisal mu do 
karty ewidencyjnej: »nich geeignet, schwacha. 
Pietrzyk jest od 4 miesięcy na froncie, skąd 
przyjechał na rozprawę. 

Świadek Marek Wachtel, urzędnik akcy- 
zy, żołnierz obecnie, poprosił o zwolnienie go! 
od zeznań. Z odczytanych poprzednich jego zo- 
znań wynika, żo postarał się on o 2 fałszywe| 


e Z Z 


'legitymacye dla Kuternogi i Hochwalda i dał 


za to Urydze 600 koron. | 
Dr Reut odczytał następnie list rabina R: 


‚mie religijnej, 


NOWA REFORMA 


Thona, nadesłany w czasie rozprawy, w którym| W sprawie wymiany moździerzy. Magistrat kra- 
autor twierdzi, że wykluczonem jest, aby przy. |kowski zawiadamia interesowanych, że po odbiór 
sięga żydowska, złożona w jakiejkolwiek for-|moździerzy porcelanowych, względnie żelaznych, 


do dotrzymywania tajemnicy. Odnosi się to do|łu IV magistratu, HI piętro, drzwi Nr 87, najdalej 
zeznań osk. Günsberga, który wiedział o kry-|do dnia 28 października b. r. 
jówce Riesera, jednakże o tem milczał zeļ © zwrot list składkowych na »Dar Narodowy 
względu na złożoną przysięgę na »cyces«, 3 maja T. S. L.« prosi zarząd główny T. S. L. (Kra- 
Eik Wojciech Ka pera zeznał, że tyl- ków, ulica Floryańska k 15). Jeszcze około 7.000 
ko Za podanie o reklamacyę WOJSKOWĄ WIR- list składkowych adresaci nie odesłali. 
czył Urydze 50 K, natomiast niedy nie starał| Z krakowskiego Koła Tow. Nauczycieli S. W. Po- 
się o podrobioną legitymacyę, eo istotnie prze- |siedzenie członków krakowskiego Koła Towarzy- 
wodniczący rozprawy stwierdził. stwa nauczycieli szkół wyższych odbędzie się w so- 
Świadek Chaim L a m nie staną! do rozprawy. | botę, dnia 21 b. m., w Collegium Novum, w sali 43, 
W drodze na front gdzieś zaginął. Z odezyta-|1. piętro, o godzinie 634 wieczorem. Na porządku 
nych zeznań jego wynika, że wystarał on się |dziennym po odczytaniu protokołu z ostatniego po- 
o legitymacyę za pośrednictwem swojej szwa- siedzenia: 1) dr Dawidowski: Sprawozdanie 
growej Estery za 1000 kor. Legitymacyz ta |z ostatniego posiedzenia zarządu głównego we Liwo- 
pochodziła od Kirseha, który uciekł do Ho-|wie; 2) dr Weiner: Sprawy aktualne Towarzy- 
landyi. Fabrykował on papiery wojskowe nie-|stwa; 3) wnioski i interpelacye. ` 
zależnie od urzędników magistratu. Muzyka kościelna. W niedzielę dnia 22 i 29 b. m. 
Świadek Joel Zuckermann nie stanął na roz-|w kościele akademiekim św. Anny w czasie sumy 
prawie, przebywa na froncie. Będzie drugi raz o godzinia 11 przed południem wykona chór mie- 
wezwany. szany pod kierunkiem K. Garbusińskiego 


Świadek Jakób Friędner, żolnierz, nabył Msze: W. A. Mozarta, z towarzyszeniem dwojga po-| 


za 500 K legitynficyę od Leona Riesera, który dwojonych skrzypiec, organu i kontrabasu, z łaska» 
to przyznaje. Było to we wrześniu 1915 roku. wym wspóludziałem profesora K. Wierzuchowskie- | 
Po pauzie zeznawała pani Melena Starklo- goi p. W. Stysia — organy. Wpisy pań do chóru 
w a, matka oskarżonego Starkla, która stwier- mieszanego przyjmuje dyr. chóru, K. Garbusiński, 
dziła, że do domu jej syna przychodził jakiś bezinteresownie w każdy poniedziałek i czwartek 
pan o wyłupiastych oczach, którego poznała od godziny 11 do 12 w południe i od 6 do 7 wieczo- 
między eskarżonymi. Był to Rieser, który się rem, ulica św. Anny l. 11, parter. 
tego wypiera, jednak świadek z całą stanow: | Czeładnicy 7 Królestwa Polskiego w Galicyi. izba 
czością obstaje przy swoich zeznaniach * poda- Stowarzyszeń rękodzielniczych zawiadamia maj- 
je nawet godzinę przybycia Riesera de jej mie- strów wszystkich zawodów, że na mocy okólnika 
szkania, |namiestnictwa (Centrala krajowa dia gospodarczej 
Świadek Poller z Nowego Sącza, obecnie odbydowy Galicyi) z dnia 5 października 1916 ro- 
żołnierz, zeznał, iż słyszał od żydów, że w ku, mogą pozyskać ukwalifikowanych czeladników 
Krakowie są dobre komisye asenterunkowe i z Królestwa Polskiego. 
dlatego tutaj przyjechał, W Krakowie dano mu 


p 


mogła służyć do pokrywania |nadesłanych w zamian za złożone poprzednio mo- | 
zbrodni i wiązała wbrew ustawom państwowym |siężne, należy się zgłaszać niezwłocznie do wydzia: | 


legitymacyę za 60 K. Kto mu ją wręczał, nio 
wie. Otrzymał ją od dwóck żydów w magistra- 
cie, gdzie się odbył jego asenterunck. 

Dr Reut stwierdza, że stampilia na kartce 
Pellera jest taką samą, jaką miał na karcie Rie- 
ser. 
Świadek Chaim Karmel przyznał, że otrzy- 
mał za 30 K od niejakiego Jungerwirtha. który 
wkaótce umarł, legitymacyę fałszywą. Na tej 


A Rra, 

Dalsza rekwizycya dzwonów kościelnych we 
Lwowie. Jak donoszą dzienniki lwowskie, prócz 
zdjętych kilkunastu dzwonów kościelnych na cele 
wojenne, niebawem odbędzie się rekwizycya dal: 
Bzych dzwonów we Lwowie, | 

Schwytanie niebezpiecznego opryszka w Jarosła- 
wiu. Przed kilku miesiącami dokonano we Lwowie, 
jak o tem w swoim czasłe donieśliśmy, na szkodę 


lz Tatr. W Zakopanem zimno to zapanowało już w wski Sapieha, 


„różnią się od zwyktych żarówek o metalowerm 
włóknie , małem zużyciem prądu, pięknem biażem 
©  światłem,korzystnym rozkładem tegoż, orazo 
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legitymacyi pierwszą połowę wystawił S tar- aukcyjnego Towarzystwa browarów przy ulicy Kle- 
kel, podpis puikownika podobny jest do fa- parowskiej włamania do kantoru, gdzie po rozbiciu 
brykacyi Jaskiera. Na drugiej stronie umie- (kasy wertheimowskiej skradziono wówczas przeszło 
szezono pieczątkę z autentycznym podpisem e — koron w gotówce. Policya długi czas tropiła 
Jana Golińskiego. sprawców. Pokazało się wreszcie, że aresztowany 


Obrońca dr Heski: Za 30 grebrników | w Jarosławiu W. Bednarz był właśnie EE poezji 


sprzedano nie tylko fałszywa lesitymacyę, ale wanym przez policyę Iwowską »KRukułką«, niebez- | 

cześć ` życie śp. Golińskicgu. A 
Widocznie interesowany dyctaryusz magi- nie Bednarz przetransportowany do więzienia lwow- 

stratu podsunął ten sfałszowany papier wojsko- skiego. 

wy do podpisu śp. Golińskiemu i w ten sposób 

go później w haniebny sposób obciążył, To po- 

pchnęło go do samobójstwa. Jungerwirth zaś im. Juliusza Słowackiego. 

umarł wkrótce i nie mógł być przesłuchany. We czwartek, dnia 19 b. m.: »Przed ślubem« K. 
Po przesłurhaniu kilku jeszcze Świadków Zalewskiego. l 

generał Nauman odroczyi rozprawę do jutra Repertoar miejskiego teatru ludowego. 

na godz. 81⁄2 rano. Przesłuchani będą dalsi| We czwartek. dnia 19 b. m.: »Marya Sztuarte, 

świadkowie. tragedya Szylłera. 


E 


Pierwszy śnieg. Dzisiaj po kilku godzinach pogo- f 
dy zimnej i dżystej, panującej od samego ranka, za- | 
czął padać pierwszy śnieg drobnymi i mokrymi, 
płatkami, które oczywiście tajały natychmiast. Jest! 
to jedna z oznak zbliżającej się już podobno wcze- 
snej zimy. poprzeuizonej brzydka tegoroczną jesie- 
nią. Tym razem zimno, które num przyniosło ten 
pierwszy śnieg, przyszło wyjątkowo z południa — | 


Repertoar teatru miejskiego w Krakowie 


2 4 op. 
pomika, 


'Kraków, 19 października. 


PEAD RET APW WE CYPR Z ZCYZTĄ 


memg nise da eikin W NER. 
(Tel. wł. „Nowej Reformy”). 


Wiedeń, 19 października. 
„Nuue Frele Presse" potwierdza wiadomość, 
że dla uchodźców z Galicyi i Bukowiny zostanie 
ut.mzsne polskie g'mnazyum w Pradze. 
Kuratorya. do której należą ks. biskup krako 
kanonik ks. Ledócho- 
poniedziałek po silnych mgłach i deszczach, a w no-|W$ki, hrabiny Coudenhove i choom 
cy z poniedziałku na wtorek spadł tam już śnieg ob- | bor w przy pomocy ministerstwa oświaty u- 
ficie, którego warstwa w Zakopanem i dolinach nia. | rządzi dlia tezniów tego gimnazyum internat, 


ła grubość 20 ctm., wyżej w górach 40 cim.; śnieg 

spadł zresztą wtedy na catem Podhalu. g z 

Ere a Krakowa w ziemniaki, W najbliż- PolróŻ peńmamentarzystóg 

szych dniach prezydyum miasta ogłosi wskazówki ady? 4 í I 
w jaki pond A będzie się Fo zaopatry- mstrydcKich Í weierskich GO Sofi, 
wać w ziemniaki na bieżące potrzeby i na zapasy Frankfurt, 19 października. 
zimowe w miejskich zakładach aprowizacyjnych. »Frankfurter Ztg.< donosi z Wiednia: W tu- 
Starania prezydyum miasta evlem pozyskania zna- tejszych kołach parlamentarnych słychać, że 
cznych dostaw ziemniaków dobiegają do końca i'jstnicje zamiar rewizyty  parlamentarzystów 
nałoży się spodziewać, ża w najbliższym czasie zna- | austryackich į węgierskich, Do stolicy Bułgaryi 
czne transporty tego dziś tak cennego artykułu za- mają się udać w tym celu gremialnie wybitniej- 
czną napływać do miasta. |si parlamentarzyści obu państw. 
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zSrabnym zewnetrznym kształtem. 
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| piecznym włamywaczem. W niedługim czasie zosta- | 


Telecramy z ostatniej chwili. 
jk 


Czwartek, 19 Października 1918. 


Wojna. 


Z frontu w Siedmiogrod 


(Tel. wł. „Nowej Reformy”). 7 


D 


Ae. 
Wiedeń, 19 pażdziernika. 

„Fremden Blatt“ donosi z Budapesztu: 

„Az Est“ przynosi z komendy armii F al- 
kenhayna wiadomość, że wojska n'emieckia 
poza przeięczą Toerzburg wkroczyły do płoną- 
tej wsi Rucaru, W ten sposób wojska Falken- 
hayna wkroczyły w głąb Rumunii na 12 kiło- 
metrów, 


Kiezwykła audyencya. 


(Tei, wł. „Nawcj Reformy”), 
Wiedeń, 10 października. 
„Neucs Wiener Tagblatt“ donosi z Lugano: 
Jak donosi „Secolo'* z Bukaresztu, król na o- 
sobnej audyencyi przyjął Marghilomana 
iTake Joneseu. 


Podróż Frencha do Rumunii. 


Genewa, 19 października, 
Jak donosi „Petit Parisien“, angielski generał 
French w towarzystwie trzech oficerów szta» 
bu generalnego uda się przez Skandynawię do 
Rumunii. Generałowi Frenchowi powierzo- 
no ważną misyę. 
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0 detronizacyę króla greckiego. 
(Tel. wł. „Nowej Reformy”). 


Wiedeń, 19 października. 
„Neue Freie Presse* przynosi następującą 


wiadomość, podaną przez „Berliner Tageblatt“ 


z Ilagi: 

„Daily Mail“ podnosi otwarcie w artykule 
wstępnym, że dla koalicył jest pożądaną detro- 
nizacya króla greckiego. 


Rozbrejenie armii greckiej, 


Zurych, 19 października. 
„Secolo“ donosi z Aten: 
Posłowie koalicyi w Atenach postanowili za 
żądać, ażeby rząd grecki rozbroił */, części 
rmii. a - 


gotyniiści włosty przeciw wojnie, 


(Tel. pł „Nowej Reformy”). 


Bazylea, 19 października, 
„Schweizerische Telegraphen - Information" 
donosi z Rzymu: 
Oficyalna partya socyalistów przygotowuja 
nową manifestacyę przeciwko wojnie. 


Ustąpienie Barka. 
(Tel. wł. „Nowej Reformy”). 
Sztokholm, 19 października, 
„Golos“ i „Utro Rossji* donoszą, że rosyjski 
minister skarbu Bark i dyrcktor Banku pań- 
stwowcgo Czechow mają ustąpić. Miejsce 
ich mają zająć dyrektor Banku rosyjsko- azya» 
tyckiego Putiłow jako minister skarbu, a 
dyrektor międzynarodowego Banku handlowe: 
go Wyszniegradzkij jako dyrektor Ban» 


| ku państwowego. 
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Ponosna podróż generch Peu da Rosji, 

Sztokkolm, 19 października, 

Donoszą tu z Petersburga: 

Generał francuski Pau przybędzie w tych 
dniach do rosyjskiej glównej kwatery wojen- 
nej. Pau ma wziąć udział w pracach nad no- 
wym planem wielkiej ofenzywy rosyjskiej, Pau 
znajduje się obecnie na froncie rumuńskim, 
gdzie wypracował plan cbronnej akcyi rumuń- 
skiej. 


Odpowiedzialny redaktor: 


'MICHAŁ KONOPIŃSKI. 
Wydawca: 
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Dostać można w Krakowie u: inż. Piotra Króla, ul. Wiślna 2; inż. Rudolfa Poppera, ul. św. Marka 27; M. Glassa, ul. Meiselsa 7; 
Joachima Silberringa w Nowym Targu. 
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Z drukarni 


Literacia w Krakowie, ul. Jagiellońska Ł. 10. 


Eaędca drukarz! l. K. © "raki, 


